Bydgoszcz, dnia 8 — 14 października 1945 r. 


Cena 3 zł 


Czechy - Słowacja 5:1 


Dwukrotne zwycięstwo piłkarzy Pragi 


Grom-Pomorżanin 8:8 - Warta-AKS 4:2 - BKS-Lotnicy Radzieccy 5:1 = Grądkowski w słabej formie — BTW na nowo powstało 
do życia — Lekkoatletyczne mistrzostwa stolicy = Czortek startuje w Bydgoszczy 


KRAKÓW, 7. 10. (Tel. wł.) 

W grodzie podwawelskim gościli w sobotę 
4 niedzielę piłkarze Pragi czeskiej, którzy ro- 
zegrali dwa mecze: z: reprezentacją Krakowa 
i Polski ppłudniowej. Po ostatnich występach 
„Slavii” oczekiyano ze strony repr. Pragi :po- 
kazu: świetnego" footbalu. '' Niestety! Praga 
przysłała do Polski skład rezerwowy, wobec 
równoczesnego spotkania Czech ze Słowacją. 
Reprezentacja Pragi oparta była na graczach 
drużyny Bohemia. Jedynie paru zawodników 
dały do reprezentacji znane kluby praskie: 
Slavia i Sparta. Do najlepszych zawodników 
czeskich zaliczyć trzeba znanego z poprzednich 
występów w Krakowie, fenomenalnego bram- 
karza „Slavii“: Finka, który uratował zespół 
czeski przed pewną przegraną. W oba dni 
polskie drużyny prowadziły otwartą grę i zu- 
pełnie wyrównaną. Praga wygrała oba mecze 
niezasłużenie. Goście 'górowali wprawdzie 
nady”ofekami lepszym opanowaniem piłki i do- 
Kładniejszym  kryciem nrzeciynika, jednak 
miejscowi przewyższali Czechów. ofiarnością, 
ambicją i szybkością. 'W oba dni Polacy mieli 
okresy zupełnej przewagi, niestety nie wyko- 
rzystanej cyfrowo. Polskim napadom brak 
było strzelca, który by mógł zdecydowanym 
strzałem wykorzystać liczne, dogodne sytuacje 
podbramkówe. Polski atak wszystkie strzały 
oddawał górą, które dla Finka nie były groźne, 
Bramkarz praski zaprezentował wysoką klasę, 
do której nie dorósł żaden z polskich bram- 
karzy. Jego finezyjny sposób chwytania gór- 
nych piłek, intuicyjny wybieg v bramki w sy- 
tuacjach *podbramkowych, wspaniałe 'robinso- 
nady zjednały mu najwyższe uznanie krakow- 
skiej widowni. Linie obrony w obu zespołach 
popełniły szereg błędów. . Jurowicz w bramce 
nie stanął na' wysokości zadania. Po fatalnym 
puszczeniu dwu bramek w sobotnim meczu zo-' 
stał zastąpiony przez Jakubika z Garbarni. 
Jego vis a vis Finek wyrównywał jednak błędy 
swych obrońców doskonałą grą. 

„W liniach pomocy obu dni lepszą była linia 
czeska, z,której doskonałą grą wyróżnił się 
środkowy pomocnik Hempeja. W meczu Pra- 
ga — Polska południowa słabo wypadł dosko- 
nale grający dotychczas pomocnik Parpan. 

Jeżeli chodzi: o linie napadu to zarówno cze- 
skie, jak- i polskie napady grały pięknie w po- 
lu, natomiast zawodziły strzałowo pod bram- 
ka. Nieudolność strzałowa polskiego napadu 
doszła do tego, że... pomocnicy okazali się lepiej 
dysponowani strzałowo, niż powołani do tego 
napastnicy. Na meczt Praga — Kraków naj- 
groźniejsze i najpiękniejsze strzały na Świą- 
tynię Finka oddał pomocnik Jabłoński. 

Czesi mieli najlepszego strzelca w Melku, 
który hzyskał w obu spotkaniach trzy bram- 
ki. Przewagę gospodarzy, a zarazem nieudol- 
ność strzałową, wykazuje stosunek - rogów: 
Kraków — Praga 10:4, Polska Południowa — 
Praga-6:2. 


PRAGA ~ KRAKÓW 3:1 (1:1) 

PRAGA: Finek; Luka, Senecky; Trojan, 
Hempeja, Kalus; Liska, Planisky, Melek, 
Vratil, Bradac. ` 

KRAKÓW: Jurowicz (Jakubik); Barwiń- 
ski, Gędłek; Lesiak, Tyranowski (Legutko), 
Jabłoński; Ignaczak, Roik (Cholewa i Kohut), 
Graez, Giergiel. o, 

Sędzłował ob. Zapiór. Widzów 12.000, 

Po początkowym, zupełnie wyrównanym, o= 
kresie gry w 4 min. niebezpieczny strzelec Me- 
lek będąc zupełnie nieobstawiony otrzymał pił- 
kę od Planisky'ego, podszedł parę metrów pod 
bramkę Jurowicza i strzelił nie do obrony. 
1:0. Po szeregu zmiennych ataków, które przy- 
niosły w sumie kilka rogów dla Krakowa, 
Gracz główką w 28 min. po rogu bitym przez 
Giergiela wyrównał na 1:1, mimo rozpaczli- 
wej robinsonady Finka. Do przerwy mimo wy- 


uległ zmianie. 


Po zmianie pól gra była mniej interesująca. 
Już w 8 min. lewy łącznik Vratil strzelił nie- 
spodziewanie z przed pola karnego, piłka ód- 
biła się od poprzeczki i ześlizgnęła się... po 
plecach Jurówicza do bramki. 2:1, Parę mi- 
nut później, w 7 min. niespodziewany daleki 
dólny 6triał czeskiego napastnika  Jurowicz 

l. Wymieniono go na Ja- 


Gra straciła od tej chwili na tempie. Goście 
mając zapewnioną wygraną, grali na utrzyma- 
nie wyniku, oszczędzając siły , na niedzielne 
spotkanie z Polską południową. Drużyna kra- 
kowska, speszona fatalną utratą dwóch bra- 
mek straciła ducha do walki. Czesi „zatru- 
dnili* wprawdzie jeszcze Jakubika sporadycz- 
nymi strzałami, a krakowianie uzyskali kilka 
rogów, lecz wynik nie uległ zmianie. 


PRAGA — POLSKA POŁUDNIOWA 
2:0 (0:0) 
PRAGA: Finek; Luka, Senecky; Trojan, 
Hempeja, Cespiva; Liska, Planisky, -Melek; 
Bradac, Keps. 


KZK 


Nowe władze P, Z. T. W. Na zdjęciu członkowie Zarządu, który pragnie wskrzesić świetne 
tradycje polskiego wioślarstwa. 


Grypa Czortka psuje „Imprezę bokserów w Łodzi 


ŁÓDŹ, 7. 10. (tel. wł). 

Grypa mistrza Europy Czortka' popsuła cieka- 
wie zapowiadającą się imprezę bokserów łódz- 
kich, w ramach której, wielokrotny nasz repre- 
zentant pierwszą swą walkę po powrocie na 
ring miał stoczyć z Olejnikiem — ŁKS. O cho- 
robie Czortka organizatorzy: dowiedzieli sieja- 
koby dopiero na dwie godziny przed zawoda- 
mi, to też publiczność była powiadomiona“ o 
tym dopiero po wykupieniu biletów na kilka- 
naście minut przed rozpoczęciem walk. Nie- 
dzielne zawody były właściwie nieoficjalnym 
meczem „ŁKS” — „Geyer” urozmaicone w kil. | 
ku wagach występami bokserów warszawskich. 
Goście nie przedstawiali jednak żadnej klasy. 
Jeden z nich Lick BOS-Wa, chyba tylko wsku- 
tek nieporozumienia znalazł się na ringu. Wal- 
ki nie wykraczały poża przeciętność i nie przy- 
miosły żadnych niespodzianek. Do najładniej- 
szych stosunkowo należało spotkanie w wadze 
lekkiej pomiędzy Olejnikiem — ŁKS, a Nowa- 
kowskim — BOS-Wa. Łodzianin po porażce z, 
Vogtem II w Poznaniu przychodzi już do siebie, 
Nowakowski pomimo długich rąk i wyższego 
wzrostu nie był równym przeciwnikiem. Olej- 
nik lepszy techn. w trzeciej rundzie zupełnie 
unieszkodliwił dysponującego tylko silnym cio: 

sęki warszawócka. 


POLSKA POŁUDNIOWA: , Jurowicz; Fi- 
lek I, Gierwałowski; Jabłoński I, Parpan, Fi- 
iek II; Bobula, Gracz, Nowak, Matias, Gier- 
giel. 

Sędzia ob. Stopa,. Widzów. 18.000. 

Poziom gry dzisiejszej był nieco wyższy, niż | 
w dniu wczorajszym. Niewątpliwie wpłynął 
na to fakt, że deszcz przestał padać. Do przer- 
wy utrzymał się nierozstrzygnięty wynik 0:0. 
Po zmianie pól drużyna gości uzyskała decydu- 
jące bramki: w 32 min, ze strzału Bradaca 
i w 42 min. przez Melka. Przyczyny przegra- 
nej polskiej drużyny należy szukać w słabym 
sędziowaniu ob. Śtopy, który mylnymi roz- 
strzygnieciami 'wytrącił zupełnie drużyne pol- 
ską z równowagi. Dopuścił on także do ostrej 
gry, której ofiarą padł Matias. Tuż przed 
przerwą zastąpił go Kohut, który przeszedł na 
lewego, a Gracz z lewego na prawego łącz- 
nika. Ponadto przeoczył sędzia szereg rąk oraż 
fauli/ ża Które powinien był dyktówać -zuty 
karne. Zbytnia „tolerancja“ była tu w zu- 
pełności nie na miejscu. Drużyna polska ata- 
kowała często i była zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem. Dopiero w ostatnich 15 min. 
Czesi przejęli całkowicie inicjatywę. 


Inna walki przyniosły następujące wyniki: 

W wadze muszej: Kamiński — „Geyer” zwy- 
cieżył Stołeckiego — LKS, Mniejszy wzrostem 
Kamiński miał wyraźną przewagę w zwarciu. 

W wadze koguciej: Pawlak — ŁKS wypunk- 
tował Zarichta — BOS. Warszawianin poza sil- 
nym ciosem nic nie pokazał. 

W wadze piórkowej: Kaczmarek „Geyer” pę- 
konał Mazura — ŁKS. Mazur nie mógł dać so- 
bie rady z dłuższymi rekoma Kaczmarka, który 
dużo punktów zebrał lewym: prostym. -Walka 
zakończyła się raczej wynikiem remisowym. 

W wadze półśredniej: Rychtelski LKS 
zwyciężył przez techn. k. o. Kulibabkę — 
„Geyer”, który wskutek kontuzji ramienia pod- 
dał się w trzeciej rundzie. W drugiej półśre: 
niej: Borkowski zwyciężył Krakowiaka „Geyer”. 

W wadze średniej: Kośmia — ŁKS żwyciężył 
przez, k. o, Licka BOS. W pierwszej rundzie 
warszawianin dał się wyliczyć stojac. Sędzio- 
wał w ringu ob. Kubiak. Widzów 1500 osób. 


CZECHY — SŁOWACJA 5:1 (4: 
*PRAGA, 7. 10. 

Pierwszy garnitur piłkarzy Pragi pokonał 
w meczu międzyzwiązkowym zespół Słowacji 
5:1. Reprezentacja Czech składała się z gra- 
czy najlepszych klubów Pragię Slavii Sparty. | 


WARSZAWA — ŚLĄSK 3:2 (3:2) 

KATOWICE, 7. 0. (tel. wł.) 

Bramki dla stolicy uzyskali: Borowiecki (2) 
i Mordawski, dła Śląska Giemza i Malina. 

WARSZAWA: Borucz; Szczepaniak, Grzoz- 
dziel; Kownacki, Brzozowski, Przeździecki; Ol- 
sżowski, Górski, Borowiecki, Cyganik, Mor- 
dawski. 

ŚLĄSK: Brom; Siwy, Byczek; Kłos, Gał- 
kowski, Kaja; Gronia, Giemza, Bożek, Malina, 
Kazimierowicz. 

Towarzyski mecz piłkarski Warszawy i Ślą- 
ska zakończył się zasłużonym zwycięstwem re- 
reprezentacji stolicy. Goście uzyskali prowa- 
dzenie już w 1 min., a w 14 min. Mordawski 
podwyższył wynik na 2:0. Śląsk nie zrażony 
niepowodzeniem atakował i uzyskał wyrównu- 
jące bramki w 20 i 22 mim. ze strzałów Giem- 
zy i Maliny. Niedługo trwała radość widowni, 
gdyż już w następnej minucie Borowiecki u- 
zyskał zwycięską,bramkę. Po zmianie pól, mi- 
mo obustronnych ataków, wynik nie -uległ 
zmianie i drużyna stolicy zeszła z boiska jako 
zwycięzczyni na trudnym terenie śląskim. 


GRĄDKOWSKI W SŁABEJ FORMIE 

KATOWICE, 7. 10. 

W eliminacyjnym meczu bokserskim Grąd- 
kowski pokonał niezasłużenie Strużynę (obaj 
Milic. KS Katowice) na punkty. Grądkowski 
był kilkakrotnie na. deskach i był bliski k. o. 
Ogłoszenie go jako zwycięzcy należy uważać 
za nieporozumienie, à 


ZZK — ŁKS 3:0 (2:0) 

ŁÓDŹ, 7. 10. (tel. wł.) 

Oczekiwane z dużym zainteresowaniem spot- 
kanie z cyklu rozgrywek finałowych o puchar 
wicewojewody Szudzińskiego pomiędzy łódz- 
kimi zespołami ŁKS a ZZK przyniosły zasłu- 
żone zwycięstwo kolejarzom 3:0 (2:0). Druży- 
na ŁKS-u mecz rozpoczęła w ósemkę. Dopieró 
w czasie gry kompletowała swój skład. Bram- 
ki dła kolejarzy strzelili Rzemigała 2 oraz Le- 
wandowski. 

Sędziował ob. Przegoński. Widzów około 4000. 

Wskutek tego, że obie drużyny mając po je- 
dnej porażce (ŁKS — ZZK 0:3 oraz ZZK — 
PTC 0:2) spotkanie, które będzie już ostate- 
cmą rozgrywką o puchar i nieoficjalne mi- 
strzostwo klasy A zostanie jeszcze raz powtó- 
rzone. Termin spotkania nie został jeszcze wy- 
znaczony. 


"ZJEDNOCZENI" (Łódź) — „FLOTA“ 
(Pomorze) 4:0 
RES (Widzew) — „FLOTA" 6:0 

ŁÓDŹ, 7. 10. (tel. wł.) 

W Łodzi bawiła drużyna gdańska „Flota”, 
która rozegrała dwa spotkania towarzyskie za 
Zjednoczonymi oraz RKS-Widzewem. ` Oby- 
dwa mecze goście przegrali w identycznym 
stosunku 0:4. 

Bramki dla Zjednoczonych strzelili: Tumosz 
oraz Przepiórka, dla Widzewa Lange i Nowi- 
szewski. 


ŁKS — „POGOŃ 5:2 (2:0) 

ŁÓDŹ, 7. 10. (tel. wł.) 

Mecz towarzyski pomiędzy ŁKS-em a nowo- 
powstałym klubem „Pogoń* przy dawnych za- 
kładach firmy „Jon“ i państw. zakł. mótory- 
zacyjnych, zakończył się zwycięstwem ŁKS 
5:2. Mimo porażki, debiut klubu fabrycznego 
należy uważać za udany. 

Bramki strzelili dla ŁKS: Włodarczyk 
i Klimczak po dwie i Króląwiecki jedną, dla 
„Pogoni Filipiak i jedna samobójcza. Sędzio- 
wał ob. Zawadzki. / 


W niedzielę, 21 października o godzinie 11-ej 
odbędzie się w- Katowicach w Wojewódzkim 
Domu Kultury, przy ul. Francuskiej zebranie 
przedstawicieli szermierki, celem reaktywowa= 
cię h 
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BTW na nowo powstało do życia 


Znany przed wojną nië tylko w kraju, ale 
i szeroko poza granitami, szczególnie zasłużo- 
ny dla wioślarstwa polskiego klub wioślarski 
— BTW (Bydgoskie Towarzystwo Wioślar- 
gkie) — został reaktywowany. Na zebraniu 
reorganizacyjnym w niedzielę, 7 bm. w sali 
Domu Rzemieślniczego spotkali się wszyscy 
znani działacze wioślarscy, którzy przed wojną 
swą cenną pracą postawili BTW na tak wy- 
sokim poziomie pod względem sportowym 
i organizacyjnym. 

Zebranie zagaił długoletni prezes ob. dyr. 
Czajkowski, witając / prezydenta miasta ob. 
Twardzickiego i wszystkich zebranych. Prze- 
wodniczącym zebrania został ob. prezydent 
Twardzicki, sekretarzem red. Kołodziejczyk 
i ławnikami ob. ob. Gole i Borys. Sprawę re- 
aktywowania BTW referował ob. Malicki. 
Uzasądniony wniosek o powołanie do życia 
BTW został jednomyślnie uchwalony. Wobec 
"tego przystąpiono na zasadzie dawnego statu- 
tu BTW do wyboru władz towarzystwa, , 

Zebranie wyłoniło komisję-matkę, która po 
krótkiej naradzie przedstawiła kandydatury 
do władz BTW. Projekt komisji został jedno- 
myślnie przyjęty. 

Zarząd BTW przedstawia się następująco: 
prezes — dyr. Czajkowski, wiceprezesi — dyr. 
Maciejewski i dr Jazłoniowski, sekretarz — 
dyr. Marchlewski, zast. — red. Kołodziejczyk, 
skarbnik — F. Krauze, zast. — Figurski, na- 
czelnik — Cegielśki, zast. Treuchel, gospodarz 
adm. — Malicki, zast. — Kowalski, gospodarz 
taboru — Bronikowski, zast. — Ormanowski, 
ławnicy — Borys, Brzeziński, Zimniak, prze- 
wodniczący komisji imprezowo-gospodarczej — 
Dratwiński, zast. Stefan Lampe. 

Sąd honorowy: przewodniczący — prezydent 
Twardzicki, członkowie, — Gale i Cz. Jurkie- 
wicz, zastępcy — Szeszycki i T, Lewandowski. 

Komisja rewizyjna: przewodniczący — dyr. 
Baurski, członkowie — dyr. Śmigielski i Cz. 
Wystański, zastępcy — Orcholski i Grobelny. 

Amtomatycznie przez powstanie BTW zosta- 
nie zlikwidowana sekcja wioślarska przy BKS. 
Ob. Malicki zakomunikował, że w roku bieżą- 
cym w marcu minęło 26-lecie istnienia BTW. 
Uroczystości odbędą się w roku przyszłym łą- 
cznie z obchodem 600-lecia miasta Bydgoszczy. 
Z ramienia BTW do komitetu organizacyjnego 
uroczystości miejskich wejdzie ob. dyr, Ku- 
charski. Sztandar BTW został uratowany i za- 
chowany dzięki ob. Kitkowskiemu, któremu za 
ten obywatelski czyn podziękowano oklaskami. 

BTW „posiada. więc członków, posiada sztan- 
dar i częściowo uratowany „tąbor wioślarski, 
nie posiada jednak własnej przystani. 

Sprawa przystani była przedmiotem bardzo 
żywej dyskusji, w której przemawiali ob. ob. 
Malicki, Jabłoniowski, prezydent Twardzicki, 
Cegielski, Zimniak, dyr. Czajkowski, dyr, Ku- 
charski, Brzeziński, Kołodziejczyk Treuchel 
i Marchlewski, Postanowiono sprawę tę po- 
wierzyć zarządowi. 


„WARTA” — AKS (Chorzów) 4:2 (3:0) 
Poznań, 7. 10. (tel. wl). 
Pierwsze spotkanie drużyny śląskiej z poz- 


"nańskim zespołem piłkarskim nie wzbudziło 


„ specjalnego zainteresowania. Drużyna poznań- 
/ ska grała lepiej, aniżeli w poprzednich me- 
czach, jednak dopiero pod koniec pierwszej 
„cześci gry zdołała prżełamać opór drużyny 
` kląskiej, i uzyskała bramki przez dobrze dyspo- 
nowanego Genderę. 

Ślązacy odwzajemnili się Hcznymi atakami, 
które jednak zostały zlikwidowane na linii obro- 
ny. Po zmianie stron gra jest bardziej wyrów- 
nana. Goście częściej dochodzą do głosu, uzy- 
skując pierwszą bramkę. Tuż potem lewoskrzy- 
dłowy Smólski strzela czwarty punkt dla 
swych barw. Krótko przed końcem mieczu, Ślą- 
zacy zdobywają drugi punkt i spotkanie koń. 
czy się zaszczytnym dla gości wynikiem, któ- 
rzy nie potwierdzili formy przedwojennej. 


PIŁKA NOŻNA W INOWROCŁAWIU 

INOWROCŁAW, 7, 10. Na stadionie miej- 
skim odbył się mecz piłkarski między miej- 
ecówymi rywalami KS Goplania Tur a KS 
Cuiavia ZWM. 

Drużyna KS Cuiavia ZWM odniosła zdecy- 
dowane zwycięstwo w stosunku 6:1 (411), Mi- 
mó ;ciężkiego i rozmokłego boiska gra bardzo 
ciekawa i fair. Zespół KS Cuiavia ZWM pla- 
nowo przeprowadzonymi akcjami í czystą 
grą, dowiódł, że jest drużyną zespołowo 1 
technicznie dobrą i rokującą na przyszłość 
niezłe postępy. 

Z drużyny KS Goplania wyróżnić należy 
prawego łącznika Sujkowskiego, zdobywcę 
honorowej bramki. 


W drużynie KS Cuiavia punktów słabych | 


nie było, na wyróżnienie zasługuje środkowy 
pomocnik Kopczewski, który przedstawił klasę 
dla siebie, Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Wawrzyniak 3 — Świerski | — Krzymiński 1 
1 Kopczewski 1 

Publicznoci » tysiące. Sędziował kpt. Ru- 
tyna bardzo. dobrze. Kierownikowi gekcji w 
ósobie ob. Rogowskiego, znanego działacza 
„piłkarskiego na Pomorzu, należy się uznanie za 
sprężyste i zdyscyplinowane prowadzenie dru- 


hyay. 


W wolnych głosach omawiano plan pracy 
na bliską i dalszą przyszłość, Reaktywowanie 
BTW będzie niewątpliwie dalszym $ etapem 

rozkwitu rostkestya bydgoskiego. 


Przy okazji AREA BTW wspomnia- 
no o tych, którzy w tym uroczystym akcie u- 
działu wziąć nie mogli, a którzy niegdyś byli 
najcenniejszymi działaczami BTW. W pierw- 
szym rzędzie wymienić tu należy śp. dyr. Wła- 
dysława Żeiwickiego, długoletniego „żelazne- 
go“ sekretarza BTW, który- zginął w drama- 


tycznych okolicznościach w obozie koncentra- 
cyjnym w Gusen. Pamięć Jego uczcili zebrani 
wspomnieniem pośmiertnym. Cześć Jego pa- 
mięci! 

Również z rąk katów hitlerowskich zginął 
znany i zasłużony działacz wioślarski z terónu 
Grudziądza, długoletni prezes GTW „Wista“ 
śp. prok. Michał Chudziński, zasłużony dzia- 


łacz wioślarski, który został zamordowany w 
obozie oficerskim w Rzeszy. 
mięci. 


Cześć Jego pa- 
(3k.) 


Wioślarki Bydgoszczy praygotowują się do „wielkiej parady" konczącej oficjalnie sezon 
i ki, 


wioślami 


Pod znakiem „stalowych rumaków 


Bydgoszcz, 7. 10. 45. 

W ramach „Dnia Milicjanta” odbyły się wy- 
ścigi motocyklowe z udziałem 34 zawodników 
z Inowrocławia, Wąbrzeźna, Sępólna, Rypina, 
„Świecia, Wyrzyska i Bydgoszczy. Start i męta 
mmajdowały się na Stadionie Miejskim, gdzie 
około 4000 widzów ,oklaskiwało zwycięzców. 
Trasa wyścigów prowadziła ulieami miasta na 
przestrzeni około 14,5 kilometra i obfitowała 
w liczne wiraże. Wzdłuż trasy zgromadził się 
wielotysięczny tłum śledząc z zainteresowaniem 
przebieg wyścigów. 

W kategorii pierwszej zwyciężył Szczurow- 
ski z Bydgoszczy na maszynie DKW 100 ccm 
w czasie 24.28,5 min. przed Falkiewiczem (Bydg.) 
DKW 100 ccm i Niedzielskim (Bydg) NSU 
100 ccm. 

W kategorii drugiej zwycięstwo odniósł Ro- 
man (Bydg.) na DKW 250 ccm w czasie 21.20 
min. przed Leśnikowskim (Wąbrzeźno) DKW 
300 cem w czasie 22.15 i Parfilem (Inowrocław) 
Triumf 246 ccm. — 22.44 min. 
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Najlepsze wyniki dnia osiągnięto w 3 katcg. 
Gedowski (Inowr.) na DKW 350 oem zwyci 
w wspaniałym stylu w czasie 19.49 min. przed 
Czeladnikiem (Wyrzysk) DKW 350 cem (20.16) 
i Bednarczykiem (Świecie) DKW: 350 (27.56). 

W czwartej kategorii, ciężkich maszyn, 
pierwsza do mety przybyła maszyna BMW 
750 ccm z przyczepka, kierowana przez Mar- 


;kuszewskiego z Rypina, w czasie 20.24. Załoga- 


BMW miała do nadrobienia handicap 4-ch mi- 
nut, dany maszynom typu 500 i 600 cem. Na 
drugim miejscu w powyższej kategorii uplaso- 
wał się Przybyłko (Bydg.) na BMW-_600, ccm 
(21,45 min.) przed Kowalskim (Bydg.) na Nor- 
tonie 500 ccm. (23.03). 

| W towarzyskim meczu piłkarskim drużyna 
Milic. KS pokonała po ciekawej grze, występu- 
jacy z/5 rezerwowymi graczami, BKS w sto- 
sunku 3:1 (2:1). Drużyna Zjednoczonych wy- 
grała tumiej siatkówki przed Milicja i KS 
Brda. (b w.) 


Bokserzy Pomorza przed wielka rozgrywką 


BYDGOSZCZ, 7, 10. W ramach „Dnia 
PZB“, otwierającego oficjalnie sezon bokser- 
ski, odbędą się międzyokręgowe spotkania Po- 
morze — Warszawa w Bydgoszczy, Łódź, — 
Poznań w Łodzi i Kraków — śląsk w Krako- 
wie. Będzie to ostatnia próba sił, która po- 
zwoli kapitanowi PZB ostatecznie ustalić re- 
prezentację państwową na mecz z Czechosło- 
wacją w dniu 21-go bm. w Poznaniu. Stawka 
jest bąrdzo poważna i we wszystkich okręgach 
odbywają się eliminacje w celu wypośrodko- 
wania najlepszych zawodników 

Do zawodów Pomorze — Warszawa przygo- 
towuje się Pom. OZB bardzo starannie. Pro- 
tektorat nad zawodami objął wojewoda pomor- 
ski dr Pasemkiewicz. Warszawianie przyjeż- 
dżają do Bydgoszczy w swym reprezentacyj- 
nym składzie z dwukrotnym mistrzem Europy, 
więźniem Oświęcimia i Mauthausen, Czort- 


kiem. Świetny ten bokser walczyć będzie w 
wadze lekkiej i spotka się ze swym kolegą z 
obozu w Mauthausen Rinkem, filarem ósemki 
pomorskiejj W drużynie Pomorza wielkie za- 
interesowanie.budzi start Zalewskiego (Zryw 
przy ZWM), który jest poważnym kandyda- 
tem do reprezentacji Polski na mecz z Cze- 
chami. Duże zaciekawienie budzi również start 
Jóźwiaka w koguciej, który zda egzamin 
przed ewentualną desygnacją do reprezentacji 
państwowej. , 

Wobec ograniczonej ifości miejsc — zawody 
odbędą się o godz. 1i-ej w sali OKZZ, daw- 
niejszej Strzelnicy — należy się wcześniej za- 
opatrzyć w bilety, które sprzedaje firma Leo 
w Bydgoszczy, Aleje 1 Maja 21. 

Mecz transmitowany będzie przez 
Radio. / 


Polskie 
(kej.) 


Emocjonu'ący finisz piłkarzy w okręgu gdańskim 


GDAŃSK, 7.'10. Czwarta niedziela rozgry 
wek piłkarskich OZPN w Gdańsku przyniosła 
w niektórych grupach rozstrzygnięcia i wy- 
łoniła mistrzów grup. Jak w gr. I mistrzem 
bezapelacyjnie będzie KS „BOP“, tak w gr. ITI 
KKŚ-wi „GROM! nie zagraża żadna drużyna 
w zdobyciu mistrzostwa grupy. W gr. I na mi- 
strza typujemy „Flotę“, jednak szybka drużyna 
„Płomień* może zrobić niespodziankę, W gr. 
IV sytuacja jest niejasna. Pretensje do mi. 
strza mogą mieć wszystkie trzy drużyny, o= 
prócz „Pelplińskiego KS“, który widocznie zò 
staje w tyle. Grupa V, mająca tylko dwie 
drużyny, znalazła już mistrza KKS „Skrę“, 
jednak z powodu protestu MKS „Sopot“ spra- 
wa nie jest jeszcze przesądzona. Trzeba stwier- 
dzić, że drużyny gr. IV i V grają na bardzo 
niskim poziomie i wejście drużyn tych do kla- 
sy A krzywdzi drużyny grup pozostałych, które 
grają lepiej, 

W niedziel 
rezultaty: 

Gr. I: „Flota” zwycięża na własnym boisku 
„Unię“ z Tczewa 4:1. SKS „Płomień“, grając 
na stadionie w Gdańsku z KKS „Bałtyk“ 
(ZZK), strzela 4 bramki i przy stanie 4:0 mecz 
zostaje ma 30 minut przed końcem, z powoda 


b uzyskano na boisku następujące 


ciemności, przerwany. Dokończenie nastąpi w 
czwartek. 

` Gr. II: Wielką niespodzianką dnia była prze- 
grana „Milicyjnego KS“ z „Gedanią! 8:0. „Ge- 
dania", która grała bardzo ofiarnie, potrafiła | 
wypracować zasłużone zwycięstwo, strzelając 
bramki przez Żuwarę, Kowalskiego i Bartelika 
z karnego. Sędziował ob. Kukucki. 

KS „BOP“ — WKS 16 dyw. 13:0 (7:0). Dru- 
żyna „BOP'-u która posiada najniebezpiecz- 
niejszy atak była panem na boisku przez cały 
czas meczu, Wojskowi przeprowadzili kilka ata- 
ków, które zostały jednak, rozbite i Riewyko- 
rzystane. Bogatym łupem bramek podzielili 
się: wspaniale strzelający Baran — 7 bramek, 
Januszewski — 8, Hogendorf — 2,i Czyżewski 
z karnego. 

Spotkanie tó niepotrzebnie zakłócił kierow- 
nik drużyny wojskowej, który kwestionował 
zdobyte bramki u sędziego. Jedynym przedsta 
wicielem drużyn grających w czasie meczu jest 
kapitan drużyny i tylko za jego pośrednictwem 
można zwracać się do sędziego. Sędziował ob. 
"Terlecki. $ 

"Gr. II: „Wejberowianka“ — WKS „KBW“ 
8:0 valcower, Wobec nie przybycia drużyny 
wojskowej, sędzia odgwizdał valcower. /„ 

KKS „Grom* Gdynia — „Gryf" Wejherowo 


8:1. Zawody prowadzone z lekką przewagą ko- 
lejarzy. Ńejherowianie złożyli protest wobec 
sędziowania spotkanie przez sędziego nie zgło- 
szonego w WSS. 

Gr. IV; „TUR“ Gdańsk — „Syrena“ Elbląg 
1:2. Gra bardzo słaba — wyrównana. ` 


„Pelpliński KS“ przegrywa u siebie z „Wi- , 


słą“ z Tczewa 7:0. 


Gr. V: RKS „Skra“ — MKS „Sopotu 2:1. 
Rewanż miejscowych drużyn zakończył się zwy- 
cięstwem gospodarzy. Gra chaotyczna i na 
bardzo niskim poziomie. 


Tabelka po czwartej rundzie rozgrywek 
wygląda następująco: 


Gr. I 
" gier punkt. bramk, 
1. „Flota” 4 8:0 14:2 
2. „Płomień” 104 62 10:4 
3. „Unia” Tczew (, 4 2:6 6:11 
4. „Bałtyk” (ZZK) 4 0:8 2:15 
Gr. M 
gier punkt. bramk, 
1. „BOP” 4 8:0  34:5 
2. „Milicyjny KS” 4 4:4 15:12 
3. „Gedania” 4 4:4 5 12:13 
4. „WKS” 16 dyw. 4 0:8 3:33 
Gr. M 
gier punkt. bramk, 
1, „Grom” 4 8:0 22:2 
2. „Wejherowianka” 4 4:4 8:9 
3. „Gryf! Wejherowo 4 4:4 6:14 
4 „WKŚ-KBW” 4 0:8 6:11 
Gr. IV 
gier punkt. bramk; 
1. „Syrena” Elbląg 3. 6:0 8:2 
2. „TUR” 32 42 - lli4, 
33 „Wisła” Tczew 4 44 16:8 
4. „Pelpliński KS” i 4 0:8 3:23 
Gr. Y 
gier punkt. bramką 
1. „RKS Skra” 2 4 4:0 4:1 
2. MKS „Sopot” 2 o 1: 


RKS AE (Kruszwica) < — OM TUR 
(OTEG" (Mątwy) 4:5- (1:4) 
ROSEVIER, 7. 10. W niedzielę odbył sią 
w Kruszwicy 1-szy miecz eliminacyjny celem wy- 
łonienia kandydata do Pomorskiej A-klasy. Po 


zaciętej i równorzędnej walce zwyciężyli goście . 


w stosunku .4:5 (1:4), Bramki dla: Piasta zdobyli 
Michalak 1, Szudzichowski 1, Barałkiewicz 2. 
Dla „Noteci” 4 bramki padły z jedenastek i 1 
samobójcza. Przez cały czas gry przeważał w 
polu Piast, który swój pierwszy mecz przegrał 
niesłusznie, nie wykorzystując 3 jedenastek. 
7 minut przed końcem meczu wynik brzmiał 
5:1 dla Noteci. Ambitnie grająca drużyna Piasta 
dopingowana przez widzów przeprowadziła ge- 
neralny atak na bramkę gości i uzyskała dal- 
sze 3 bramki, Wyrównanie wisiało w pówietrzu, 
Sędzia dyktuje jedenastkę za faul na polu kar- 
nym, która jednak nie została wykorzystana, 
Ostatnie minuty przyniosły grę ostrą, której 
ofiarą padł bramkarz „Piasta” Korcz. Mecz od- 
byt się na ciężkim terenie, gdyż krótko przed 
rozpoczęciem gry spadł obfity deszcz, co utru- 
dniało grę. Sędziował b. dobrze ob. Krzewina. 

W dniu 14 bm. przeciwnikiem KKS „Piast” 
będzie Kcyński Klub Sportowy z Kcyni. 

l 


MISTRZOSTWA PING-PONGOWE 
W SOPOCIE WYŁONTŁY MISTRZA 
KASPROWICZA Z KS GEDANII 

SOPOT, 7. 10. W dniach 29 i 30 września rb. 
odbyły sią w Sopocie pierwsze oficjalne zawo4 
dy w ping-ponga o mistrzostwo Miejskiego KS 

„Sopot” na r. 1945, 

Turniej zgromadził 26 zawodników, wśród 
których byli przedstawiciele Bydgoszczy, Toru- 
nia, Łodzi, Gdańska, Gdyni, Sopot, oig Wej 
herowa. 

Zawody stały na wysokim EREA 

Po ciekawych i wyrównanych rozgrywkach 
mistrzem Miejskiego K$ „Sopot” na rok 1945 
został zawodnik KŚ Gedanii Maksymilian Ka 
sprowicz, po finałowym spotkaniu z Gayerem 
Afno z BKS Bydgoszcz 21:17 i 21:10, 

Trzecie miejsce przypadło zawodnikowi Miej- 
skiego KS „Sopot” — „Rysiowi”, 

Zawody zaszczycił swoją, obecnością wice« 
prezydent miasta ob. Sbbon/ który po krótkim 
przemówieniu do zawodników rozdał zwycięz» 
com proporczyki z herbem m. Sopotu i dys 
plomy, % 

Imieniem Zarządu KS Sopot przemawiał na- 
czelnik Winiecki, w imieniu zawodników skła- 
dał podziękowanie Zarządowi m. Sopotu Stefan 
Szelestowski, kier. Oddz. WF i Sportu, za życz= 
liwe ustosunkowanie sią do spraw imprezo- 
wych na terenie miasta i okazywaną pomoc, 
bez której niemożliwością byłoby przeprowa» 
dzenie jakiejkolwiek imprezy. 

Zawodnicy i przedstawiciele licznych klubów. 
biorących udział w turnieju, postanowili zorga- 
nizować Związek Ping-Póngowy (gry w tennisa 
stołowego) i w tym celu rozpoczęto przygoto. 
wania, 

BOKS w LUBLINIE 

LUBLIN, 7. 10. Spotkanie bokserskie pomię- 
dzy WKS „Lublinianką” (Lublin) a robotniczym 
Klubem Sportowym „Bron”* — Radom zakoń. 
czyło się zwycięstwem Lublinian w stosun= 
ka 12:4 i 

i AK 
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ŁÓDŹ, 7. 10. Pierwsze powojenne mistrzo- 
stwa Polski w „królowej sportów" — lekkiej- 
atletyce mamy już poza sobą. Pomimo pew- 
nych ograniczeń wywołanych trudnościami w 
zakwaterowaniu (do każdej konkurencji okręg 
mógł wystawić 2 zawodników i 2 zawodniczki), 
na starcie stanęło prawie 200 zawodników 
reprezentujących 8 okręgów: białostocki, po- 
morski, gdański, krakowski, śląski, warszaw- 
ski, lubelski i łódzki. Wyniki osiągnięte nie 
wszystkie były „rekordami“ powojennymi, lecz 
w każdym razie wykazały ciągły postęp na- 
szych czołowych zawodników. 

* 


d 
Dotychezasowė najlepsze wyniki poprawio- 
no w 8 konkurencjach: 100 m Makowski 
(Kraków) — 11,2 (dawny czas 11,3) 200 m 
Puzio (Kraków) — 23,4 (28,9); 5.000 m Pół- 
torak (Łódź) — 16,01 (16,16,8) sztafeta 
4%100 AZS (Łódź) — 46 (46,2); skok wzwyż 
Gierutto (Warszawa) — 172 (171,5); oszczep 
Gburczyk (Bydgoszcz) — 57,67 (57,42) ; kula 
Gierutto (Warszawa) — 14,05 (13,7) ; tyczkmy 
` Grohman (Białystok) — 8,50 (3,40). 
* : 


Bohaterem zawodów był olbrzym Gierutto. 
Popularny „Mefisto“ startował aż w 6 kon- 
kurencjach w. których zdobył 8 mistrzostwa 

„ (kula, dysk, skok wzwyż), jedno wicemi- 
z strzostwo (oszczep) i dwa czwarte miejsca 
(110' płotki i tyczka). 


— Startuję „na wariata” — mówił nam 
przed zawodami — nie mam treningu. Po 
przyjeździe z Niemiec musiałem zakręcić  sję 
koło własnych spraw, nie miałem więc czasu 
na trening. W Niemczech człowieka zmordo- 
wali — dodaje — praca w obozach była cięż- 
ka. Przetrwało się Jacoh nawet nie choro- 
wałem. 74 


Gierutto wrócił że szły okupowanej przez 
Amerykanów. Począwszy od wełnianego kepi 
a skończywszy na butach i nieodłącznym wor- 
ku przypominającym worek na pościel, cała 
garderoba Tekordzisty nosi stempel „Made in 
U. S. A. 


„Mefisto“ przywiózł ze sobą nawet flegmę 
Anglosasów. Startował w 6 konkurencjach, 
wiele z nich odbywało się jednocześnie jak 
np.: rzut oszczepem i skok wzwyż. Gierutto 
nie. przejmował się tym, nie denerwował. Po 
Skoku szedł rzucać oszczepem, a jak mial 
chwilkę wolną, owijał się ku wielkiej radości 
widowni w koc (też made in USA) i najspo- 
kojniej... ueinał drzemkę! 
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Reprezentacja Krakowa mimo  zdekomple- 
towanej drużyny brakiem: Krzysik, Flakiewi- 
czówny, Piłata, Jastrzębskiego, Bochenka i 
Cholewy — „uwiozła* wszystkie prawie na- 
grody. Puchar ufundowany przez wojewodę 
Dąb-Kocioła za najlepszy wynik zespołowy 
męski, puchar prezydenta. miasta Mijala- za 
najlepszy wynik zespołowy kobiecy — powę- 
drowały do Grodu Podwawelskiego. Ponadto 
sporo nagród wywiozła do Krakowa najlepsza 
de facto zawodniczka mistrzostw Mitan. Na- 
grodę płk. Moczara (też puchar) za najlepszy 
wynik indywidualny w konkurencjach kobie- 
cych przyznano Wajsównie, a nagrodę za 
najlepszy wynik w konkurencjach męskich 
ufundowaną przez wiceprezydenta miasta 
Duniaka — Gieruttcie. 

* 


Gdy po zakończonych mistrzostwach przy- 
stąpiono do rozdania nagród, okazało się że 
jednej z nich zabrakło. Zabrakło dla tego, 
który bezwzględnie na nią zasłużył — dla Sta- 
niszewskiego. 


pzy A DZ RER | RÓREW O az 


i owo z lekkoatlecznych mistrzostw 


Akademicy łódzcy do mistrzostw przygoto- 
wywali się starannie. W ciągu dwóch tygodni 
trenowali zmiany pod kierunkiem znanego 
startera por. Millera, toteż dzięki właśnie 
zmianom potrafili zwyciężyć zespół krakowski, 
w którym startowali biegacze indywidualnie 
lepsi od łodzian. 

Nauka nie poszła w las. 

* 


Kucharski na mistrzostwach występował ra- 
czej w roli widza. Olimpijczyk nasz starto- 
wał tylko w sztafecie «X400 i nie wypadł nad- 
zwyczajnie. 

Widać po nim brak treningu. 
kucza mu naderwane ścięgno. 


Ponadto do- 


WARSZAWA, 7. 10. (tel. wł.) 

W międzyklubowych zawodach lekkoatlety- 
cznych o drużynowe mistrzostwo stolicy w 
punktacji męskiej zwyciężył BOS 56 pkt. przed 
„Społem“ 55 pkt. i „Skrą” 50 pkt. W punk- 
tacji kobiecej na pierwszym miejscu zespół 
„Orła 72 pkt, przed „Skrą* 49 i „Marymone 
tem“ 19 punktów. Zawody odbyły się przy 
fatalnej pogodzie. Najlepsze wyniki uzyskali: 
Gierutto (rzut kulą 18.77, dyskiem 38.96), Sta- 
niszewski (800 m: 2.01.6) i Zwoliński (skok 
wzwyż 1.71). Wyniki poszczególnych konku- 
rencji są następujące: 

Pani 

60m: Dobrzańska (Orzeł) 8.6; 


200 m: Do- 


LONDYN, 7. 10. Podczas ostatnich spotkań 
piłkarskich w Anglii Chelsea pokonała Derby 
County w stosunku 3:0, wysuwając się tym sa- 
mym na pierwsze miejsce tabeli rozgrywek o 
mistrzowstwo Ligi południowej, Crystal Palace 
— Reading 4:3. Crystal Palace zwyciężył zu- 
pełnie nieoczekiwanie, zdobywając w ostatnich 
minutach gry dwie bramki. 

Exeter City — Aldershot 1:4. Stosunkowo 
wysokocyfrowe zwycięstwo Aldershot należy 
przypisać doskonale grającemu atakowi. U 
Exeter zawiodła kompletnie obrona. 

Inne wyniki: Brighton — Bristol City 4:3; 
Queens Park — Clapton Orient: 3:0. Po tych 
rozgrywkach stan angielskiej Ligi południowej 
przedstawia się następująco: 1) Chelsea, 2) 
WBA, 3) Charlton, Arsenal zajmuje dopiero 
15-te miejsce. 


* 

LONDYN, 7. 10. Sensacją ostatnich rozgry: 
wek o mistrzostwo Ligi Południowej było wy- 
soko cyfrowe zwycięstwo Aston Villa nad Ar- 
senałem w stosunku 5:1, do przerwy 2:0. 


start lekkoatletów 


Polski 


Pan Kazimierz, jak twierdzili warszawiacy, 
ma zamiar pokazać „swe pazurki" dopiero w 
przyszłym sezonie. 

* 

Organizacja mistrzostw przedstawiała wiele 
do życzenia. Główne niedociągnięcie — to 
mała sprawność niektórych kierowników po- 
szczególnych konkurencji i mierzących czas 
sędziów. 

Protokóły do komisji sędziowskiej były do- 
starczane z wielkim opóźnieniem, wskutek cze- 
go publiczność długo nieraz musiała czekać na 
podanie wyników i to nieraz... fałszywych, do- 
piero sama musiała je poprawiać, 

Zd, Królewski 


Lekkoatletyczne mistrzostwa stolicy 


mańska (Skra) 32.6; 500 m: Kalbarczykowa 


(BOS) 1.32.8; sztafeta 4X100: Orzeł 1.08; 
rzut dyskiem: Dobrzańska (Orzeł) 33.53 przed 
Cejzikową (Skra) 31.05; rzut kulą: Cejziko- 
wa 9.78; skok w dal: Chetkowska (Orzeł 4.19. 

Panowie; 

100 m: Łopuszyński (Społem) 11.5; 400 m: 
Łapiński (Skra) 56.8; 800 m: Staniszewski 
(Syrena) 2.01.6; 3.000 m: Czajkowski (Syr.) 
10.00.4; 4X100 m: 1) Orzeł; rzut dyskiem: 
Gierutto (Społem) 38.96; rut kulą: Gierutto 
18.77; skok w dal: Wasilewski (BOS) 6.06; 


skok wzwyż: Zwoliński (BOS) 1171; sztafeta 
olimpijska: Skra 3.59.0. 


Piłka nożna w Anglii 


Ostatnie wyniki rozgrywek w poda 


wynik meczu nie wpłynął nawet Bryn Jones, 
cudowny gracz Arsenału, za którego klub ten 
zapłacił 14 tys. funtów szterlingów. Przez 
cały czas meczu Aston Villa miała decydującą 
przewagę, Dzięki swemu zwycięstwu Aston 
Villa wysunęjo się ha drugie miejsce w Lidze 
za Charltonem. Arsenal natomiast spadł na 
piąte miejsce od końca. 

Drugą niespodziankę w rozgrywkach spra- 
wiła Chelsea, ulegając Wolverhampton W. w 
stosunku 1:0. Inne wyniki: Burmingham C. — 
Swansea T. 5:0; Chartton A. — Luton T. 5:1; 
Ulham—Cóventry C. 2:0; Leicester C, — Ply- 
mouth 2:2; Newport — Millwall 3:1; Not- 
tingham — Souhampton 5:0; Portmouth — 
Derbycounty 3:0; Tottenham — Westbrom- 
wich 4:2. 

W Lidze Półiocnej dzisiejsze wyniki przed- 
stawiają się następująco: Blackpool — Brad- 
ford 0:1; Bury — Burnbey 1:0; Grimsby T. 
— Manchester O. 0:2; Leos United — Ever- 
| ton 2:5; Liverpool — Blackborn 4:0; Man: 


Na | chester United — Barnsley 1:1. 


Klub sportowy „Odra“ powsta! w Złofowie 


ZŁOTÓW, 7.10. Odbyło się tu walne zebra- 
nie Klubu Sportowego „Odra“, 

Po zagajeniw zebrania przez ob. Jaroszyka, 
wybrano na przewodniczącego zebrania dzia- 
łacza sportowego z terenu miasta Poznanią 
ob. Wawrzyniaka, który sprawnie przeprowa- 
dził wybór władz Klubu oraz kierowników po- 
szczególnych sekcyj. 

Wybory dały wynik następujący: prezes ob. 
Jatoszyk, wiceprezes ob. mgr Włoszczyński, 
sekretarz ob. Radowski, zast. sekretarza ob. 
Betańska, skarbnik ob. Wrzeszczówna. 


Warszawianin był przecież bohaterem bież- |. 


ni. Elektryzował widownię swym pojedynkiem 

z krakowianinem Kacerzem w biegu na 800 m. 

Urbanem i Półtorakiem na 1.500 m i wreszcie 

wywołał entuzjazm na trybunach w końcowym 

pojedynku sztafet 4X400, w którym na ostat- 
~ niej zmianie wspaniale zwyciężył Kacerza 

specjalistę na tym dystansie. 

* 


Miłą niespodzianką mistrzostw było zwy- 
cięstwo AZS-u łódzkiego w biegu sztafetowym 
4X100, Sztafeta łódzka w składzie: Śladkow= 
ski, Jaraczewski, Lipowski i Rajewski uzy- 
skała najlepszy tegoroczny czas — 46 sek., 
zwyciężając doskonały zespół krakowski. 


WYJAŚNIENIE POLSKIEGO ZWIĄZKU 
TENISOWEGO 


ŁÓDŹ, 7. 10. Odnośnie głosnej sprawy zer- 
wania meczu tenisowego Łódz—Kraków Pre* 
zydium Polskiego Związku Tenisowego podaje. 
do wiadomości: 1) że'o udziale Hebdy i Sko- 
neckiego w rozgrywkach tenisowych w Kato- 
wicach nie było powiadomione i dowiedziało 
się o powyższej. sprawie już po odbytych za- 
wodach. 2) kpt. związkowy Dziuba działał w 
powyższej sprawie bez porozumienia się z Pre- 
zydium Związku, na własną rękę i odpowie- 
dzialność. 3) Prezes PZT zwołał posiedzenie 
Prezydium Polskiego Związśu Tenisowego dla 
szczegółowego zbadania: i wyświetlenia po- 

sprawy. 


A na kierowników poszczególnych sekcji wy- 
brano: piłki nożnej — ob. Radowskiego, siat- 
kówki, lekkoatletycznej i gier sportowych — 
ob. Goszczyńskiego, ping-pongowej — ob. Wło- 
szczyńskiego, szachowej — ob. dyr. Kocika. 


Postanowiono rozpocząć ćwiczenia sportowe 
poszczególnych sekcji w środy i piątki o godz. 
18-tej na boisku przy kościele Św. Rocha oraz 
w sali gimnastycznej szkoły powszechnej im. 
St. Staszica. 


Bokserzy gdyńscy zremisowali w Toruniu 


TORUŃ, 7. 10. (tel. wł.). 

W prżepełnionej do ostatniego miejsca sali 
kina „Wisła” odbył się rewanżowy mecz bok- 
serski między zespołami KKS „Grom” z Gdyni, 
a miejscowym „Pomorzaninem” zakończony 
wynikiem remisowym 8:8. Pó powitaniu i pre- 
zentacji drużyn, Krzemiński" II i Skulski: otrzy- 
mali kwiaty z okazji stoczenia 150-tej walki. 
Leśniak, stający ostatni raz w ringu z powodu 
niedopisującego zdrowia, otrzymał od miej- 
skiego Kom. WF pamiątkowy upominek, 

Wyniki poszczególnych walk są następujące 
(zawodnicy „Gromu” na pierwszym miejscu): 

waga musza: Sowiński zwyciężył prze k. o. 
w pierwszej ruńdzie Dolewskiego;, 

waga kogucia: Kamiński nierozstrzygnął z 
Grabowskim II. Zawodnicy stoczyli b. ładną 
walkę; s 

waga piórkowa: Antkiewicz wygrał przez. 
k. o. pod koniec trzeciej rundy z Tyranowskim. 
Najpiękniejsza walka dnia; 

waga lekka: Dawidowski przegrał na punkty 
z Krzemińskim II; 

waga półśrednia: Rogalewski i Igielski sto- 
czyli walkę nierozstrzygnińtą. Remis krzywdzi 
nieco toruńczyka; 

waga średnia: Borodajkiewicz wygrał przez 

o ze Skulskim; 

waga pólciężka: 
ba Weznerem; 


Białas przegrał przez k. o. 


waga ciężka: Stopa przegrał na punkty z 
Leśniakiem. l 

W ringu sędziował ob. Lewicki, na punkty 
Chełczyński z Gdyni i por. Włosek z Torunia. 


W. K. 5. „ARTYLERZYSTA" (Tom. 
Mazow.) — „POMORZANIN* (Toruń) 
0:4 (0:3) 

TORUŃ, 7. 10. (tel. wł.) 

W towarzyskim meczu piłkarskim „Pomo- 
rzanin* zwyciężył artylerzystów z Tomaszowa 
Maz. Bramki uzyskali: Polachowski, Melków- 
ski, Szyndler i Kosobudzki, ` 


NES MILICJA — NES CZARNI 4:2 

NAKŁO, 7. 10. (tel. wł.) 

W zawodach eliminacyjnych I grupy roz- 
grywek o mistrz, pom. A klasy nakielscy mi- 
licjanci odnieśli zwycięstwo nad zespołem na- 
kielskiego KS w stosunku 4:2. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Nowak (2), Ciesielski 
i Balcerowiak (po 1). 


CENTRALNA SZKOŁA OFICERSKA — 
ZWM. (Zduńska Wola) 4:0 
ŁÓDŹ, 7. 10. (tel. wł.) 
W meczu eliminacyjnym o wejście do klasy 
A Centr. Szkoła Ofic. pokonała ZWM Żduń- 
ska Woła 4:0, 


NA RINGACH ŚWIATA 

NOWY JORK, 7. 10. Sammy Amgott, były 
mistrz świata w wadze lekkiej powrócił na 
ring, nokautując w pierwszym spotkaniu, któ- 
re miało miejsce w Pittsburgu, w szóstej run- 
dzie murzyna Ike Wiliamsa, którego amery- 
kańska NBA  sklasyfikowała jako mistrza 
świata w wadze lekkiej. Amgott liczy obecnie” 
30 lat i musiał wycofać się z czynnego życia 
sportowego w listopadzie ubiegłego roku z 
powodu złamania ręki. 


o Wy any LUBELSKIEGO 
PN-u 

LUBLIN, 7. 10. w AN ostatnich PEER 
pilkarskich o mistrzostwo lubelskiego OZPN-u 
WKS „Lublinianka” pokonała RKS „Unię” 4:0. 
W Lublinie KS „Sygnaf” bokonał Milicyjny 
Klub Sportowy (Lublin) w stosunku 1:0, W Za- 
mościu KS „Sygnał” zremisował z KS „Zar 
mość” 1:1, | 


BRATEK PRZEGRAŁ Z KOŃCZAKIEM 
W INOWROGŁAWIU 

INOWROCŁAW, 7. 10. 45. 

Tumie) tenisowy œ mistrzostwo Kujaw i m. 
Inowrocławia zakończył się następującymi wy- 
nikami: š 

Gra pojedyńcza panów Kończak (Pogoń Ka- 
towice) — Bratek (Pogoń) 6:4 6: 1, 6:2 

Gra podwójna panow Bratek, Leżoj -— Koń- 
czak, Cerecki 6: 2, 6 

Gra pojedyńcza pań: Jędrzejowska Jadwiga 
— Jaśkowiakówna (Poznań) '6 : 1, 

Gra mieszana: Jądrzejowska, Cereci 
kowiakówna, Piątek 6:2, 7:5. 


— Jae 


LEKKOATLECI POMORSCY 
ORGANIZUJĄ SIĘ 

BYDGOSZCZ, 7. 10. 

W stolicy Pomorza odbyło się zebranie or= 
ganizacyjne Pom. Zw. Lekkoatletycznego przy 
licznym udziale delegatów klubów pomorskich. 

W wyniku obrad ukonstytuował się zarząd 
Pom. Z. L. A., na którego czele stanął znany 
działacz sportowy ob. Pałaszewski z Byd- 
goszczy. £ 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY. 

GDAŃSK — BYDGOSZCZ — TORUŃ 

BYDGOSZCZ, 7. 10. 

W dniu 14 bm. na Stadionie Miejskim w 
Bydgoszczy, rozegrany zostanie międzymiasto- 
wy trójmecz lekkoatletyczny Gdańsk — Byd- 
goszez — Toruń. Powyższy trójmecz zapowia- 
da się bardzo interesująco, gdyż wszystkie 
trzy ośrodki wystąpią w swoich najsilniej- 
szych składach i walczyć będą o prym w lekko- 
atletyce na Pomorzu. 


POLSKI ZWIĄZEK PŁYWACKI 
REAKTYWOWANY 

POZNAŃ, 7. 10. (tel. wł.) 

W grodzie Przemysława odbyło się lie 
zebranie dęlegatów klubów pływackich. Jako . 
siedzibę Związku Pływackiego obrano Poznań. 
Nowe władze PZ Pływackiego ukonstytuowały 


N 


się następująco: prezes — dr Nowosielski, se- | 


kretarz — Edw. Górczewski, kpt. zw. Edward 
Matecki. 


PROPAGANDOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE W SOPOCIE 
SOPOT, 7. 10. W dniach 13 i 14 października 

rb., sobota | niedziela, godz. 15.30, na Stadio- 
nie Miejskim w Sopocie przy ul. Wybickiego 
48 odbędą się propagandowe zawody lekko- 
atletyczne dla kobiet i mężczyzn, tak stowarzy- 
szonych jak i niestowarzyszonych, o nagrodę 
prezydenta miasta Sopotu, mgr. Henryka Mich- 
niewicza, dla najlepszego zespołu i za najlep- 
szy wynik zawodnika. 
W programie 
Sobota — kobiety: 60 mtr, skok w zwyż, ku- 
la, oszczep; mężczyźni: 100, 400, 1500, 5 km, 
sk. wdal, kula, oszczep, sztafeta 4X100. 
Niedziela — kobiety: 500 mtr, skok wdal, 
dysk, sztafeta 4100; mężczyźni: 200, 800, 3 km 
drużynowy po 3 zawodników, skok w zwyż, 
dysk, tyczka, sztafeta 100—200—300—400. 
Odprawa zawodników w sobotę dnia 13. 10. 
1945,0 godz. 14:00. Badanie lekarskie po od- 
prawie. Zapisy | informacje: Miejski Oddział 
Wych, Fizycznego i Sportu Zarządu m. Sopotu 
do dnia 10, 10, 1946, GUYA dla sędziów 18. 
10. 1945 godz. 15.00. 
l 
„PIEWSZY KROK KOLARSKI" 
W WARSZAWIE 


WARSZAWA, 7. 10. Na „Wale Miedzyszyń-. 


skim” odbył się wyścig kolarski dla młodzieży 
zorganizowany przez WOZK na dystansie: 28 
km. Wygrał 16-letni Briick-Żelski z Pocztowe- 
go KS w czasie 48 min. 34 sek. przed Brzo- 
zowskim (niest) i Szewczykiem (BOS). 
Publiczności na mecie pomimo jesiennej, 
niepewnej pogody dużo. Po biegu — prezes 
Związku F.. Gołębiewski wręczył zawodnikom 
nagrody. Organizacja zawodów bez zarzutu. 
T.R 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE ARMII 
SPRZYMIERZONYCH ù; 

LONDYN, 7. 10. Na stadionie olimpijskim 
w Berlinie rozegrany zostal trójmecz lekko- 
atletyczny pomiędzy reprezentacją armii Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii i Prancji W ogól- 
nej punktacji zwyciężyli Amerykanie 54 pkt. 
przed Wielką Brytanią 43 pkt i Francją 
21 pkt, f 


. 


j 


j 


* Ojczyzny: 


Str 4 M o% ` 


Bytlgoszcż 14 bm. 
Sala 0. K. Z.Z. 


Godzina 11-ta 
(punktualnie). 


W. drużynie 


KURIER SPORTOWY 


stolicy walczy dwukrotny mistrz Europy, z 
(przed wojną: Grudziądzki Klub Sportowy) — Przedsprzedaż biletów w Bydgoszczy w firmio „LEO“ Aleje 1 Maja 21 


więzień Oświęcima 


- Lekkoatleci poznańscy nareszcie dali znać 0 sobie. 


Dobre wyniki zawodników poznańskiego KKS 


POZNAŃ, 7. 10. Lekkoatletyka w stolicy 
Wielkopolski była przed wojną bardzo popu- 
ilama. Liczne, tradycyjne biegi wiosenne, im- 
prezy o charakterze ogólnopolskim i. między- 
narodowym organizowane, przez ruchliwy 
POZLA, Wartę i inne sekcje ściągały na bież 
nie wielotysięczne rzesze publiczność Nieje- 
dnokrotnie, na doskonałych bieżniach poznań: 
„skich uzyskiwano Świetne wyniki. Dość 
wspomnieć o wynikach Walasiewiczówny, Bi- 
niakowskiego, Heljasza w pchnięciu kulą 1 in. 
To też Poznań silnie rywalizował z Warszawa, 
wychodząc z tego zmagania obronną ręka. O- 
bok imprez, rozgrywanych na otwartych 
bieźniach, odbywały się też mistrzostwa okrę- 
gowe, polskie wzgl. spotkania międzyklubowe 
w krytych halach Ośrodka WF lub Sokoła, 
Obie hale są niestety zniszczone i w chwili 


` obecnej do użytku się nie nadają. 


Gdy po odzyskaniu wolnóści szybko zmobi- 
lizowali się piłkarze, pięścia:ze, pływacy, ho- 
kejkci i in. — głucho byłó o poznańskiej lek- 
kiej atletyce. Były co prawda organizowane 
przez nieliczne kluby imprezy, które jednak 
nig mogly wzbudzić większego zainteresowa- 
nia. Przyczyn, ta':iego opóźnienia się ze star- 
tem naszych lekkoatletów możemy szukać w 
wielu okolicznościach. Przede wszystkim u- 
bytek. wielu doskonatych działaczy w tej dzie- 
dzinie, którzy oddali swe życie w służbie 
Okuparit hitlerowski  poniszczył 
nam hale gimnastyczne i bieżnie, a Związek 
i kluby stoją zupelnie bez sprzętu. Słowem 
pracę trzeba: rozpoczynać 'od początku. 

To teź 'z-niekłamaną - radością przyjęliśmy 
* wiadomość” o` zwołaniu zgromadzenia” klubów 
celu powołania (do życia, tak zasłużonej plà- 
cówki jaką. był POZLA w Poznaniu: Niestety i 
tutaj natrafili, organizatorzy ña pewne prze- 
szkody, Gdyż na kilkanaście o zgromadzeniu 
powiadómionych« klubów — reprezentowane 
były tylko... 4, mianowicie; HCP, Młody Hu- 
fiec,"Warta i Zjednoczeni. 

A gdzie się podziały inńe zrzeszenia? Mamy 
na myśli tak ruchliwy .i posiadający wcale 
dobórową sekcję KKS-Poznań, który uzyskał 
nawet piękne sukcesy 'na ogólnopolskich -za- 
wodach kolejarzy. A gdzie tak liczebna orga- 

jzacja jak ZWM, mogąca się poszczycić do- 

ymi wynikami w boksie i pływaniu? A gdzie 
kluby prowincjonalne? A przecież lekka atle- 
tyka, jako „królowa wszystkich sportów”, po- 
winna; być uprawiana przez jak najszersze 
warstwy młodzieży! ' - 


Pomimo tak nielicznego ubesłania zgroma- 
dzenia ukonstytuował się tymczasowy zarząd 
POZLA w następującym składzie: prezes Ste- 
fan Spiżewski, przew. komisji sportowej Lu- 
dwik Wasiak, sekretarz Witalis Dorożała, 
członkowie zarządu: Edmund Pacholski Ro- 
man Frais i Łucjan Leracz Na czele Związku 
stanęli więc starzy i wypróbowani działacze, 
którzy na pewno doprowadzą poznańską lek- 
koatletykę do dawniejszej świetności, zarówno 
na polu sportowym jak i w pracy organiza- 
cyjnej. 

Jakkolwiek teraz dopiero powałany” zosta} 
do życia Związek Okręgowy — kluby organi 
zowały z własnej inicjatywy. różne. imprezy. 
I tak „Warta” przeprowadziła szereg zawodów 
otwartych, które zebrały dość licznych zawod- 
ników na starcie. Oto wyniki ostatnich zawo- 
dów, w których uczestniczyii obok 'zawodni- 
ków Warty przedstawiciele HCP i AZS z Po- 
znania oraz KKS z Gniezna. W biegu na 100 
m zwyciężył Ryd (W) w czasie 12,2 sek. przed 
Prażyńskim (W). Na 400 m wygrał „Komasa 
(W) 56,2 sek. przed Rajewiczem (AZS). W bie- 
gu na 3.000 m Wierkiewicz,(W) w czasie 10,8,6 
min. pokonał swego kolegę xlubowego Sobó- 
cińskiego. W skokach triumfował Prażyński. 
Wyniki tych konkurencji są następujące: 
skok w’ dal 1) Prażyński 5,58 m /przed *Kraw- 
czyńskim (Gniezno) 5,39 m 1 Bartkowiakiem 
(HCP) 492 m, W skoku wzwyż uzyskał Pra- 
żyński 1,50 m przed Rydem 1,45 m. W skoku 
o tyczce przeszedł Prażyński wysokość 3,00 m. 
W kuli zwyciężył Pawlak (Gniezno) z. wyni- 
kiem 11,21 m przed Strojnym (W) 11,14 m. 
W dysku na czoło wysunął się Pawłowski z 


wynikiem 33,41 m przed Strojnym (29,11 m. 
Sztafetę 4X100 m wygrała Warta w czasie 
49,8 sek. przed HCP. 

Na usprawiedliwienie 
Śli6 trzeba, że bieżnia „Warty” 
w nienajlepszym stanie, to też 
slabsze 

Kierownictwo Sekcji Lekkoatletycznej „War- 
ty” urządza w niedzielę, 14 bm. w przerwie 
meczu piłkarskiego Warta—Wisła 3.000 m 
bieg na przełaj im. Bronisława Szwarca, Świe- 
tnego biegacza, członka „Warty” oraz, wielą- 
letniego prezesa POZLA, Nie odżałowanej pa- 
mięci Sżwarc zginął z rąk krwawych katów 
hitlerowskich. Niewątpliwie bieg ten, do któ- 
rego dopuszczeni zostaną wszyscy zawodnicy 
zgromadzi wielką ilość zawodników zarówno 
% Poznania jak i zamiejscowych. 

Niezależnie od powyższych zawodów odby- 
ty się popisy lekkoątletyczne zorganizowane 
z racji święta WF i-PW, gdzie startowali niemal 
ci sami zawodnicy, co w zawodach „Warty”. 


zawodników podkre- 
znajduje się 
wyniki są, 


Zwycięstwa w poszczególnych konkurencjach 
uzyskali: 100 m. Prażyński 12,1 sek., 400 m 
Komasa 56,2 sek., 1.500 m Wąchalski w czasie 
5,19,2 min. przed Sobocińskim 4X100 m, szta- 
feta „Warty” I przed II, w skoku w dal Pra- 
żyński 5,53 m, w Skoku wzwyż Knasiecki. 1,53 
m i w kuli Strojny z wynikiem 10,44 m. 

W końcu należy jeszcze wspomnieć o:wy- 
nikach uzyskanych przez zawodników poznań- 
skiego KKS w Warszawie. M.;in. w biegu na 
800 m przez Badurę 2,078, min..w skoku 
w dal Sporakowski 6,12 m, w dysku: -Grzelski 
39,76 m, wzwyż Hoffman 1,78 m a Sporakowski 
1,73 m. (pi-i) 


„BKS” bije „Lotników aiekin" 5:1:0 


Na stadionie miejskim w Bydgoszęzy odbył 
się 6 bm. międzynarodowy mecz piłki nożnej 
pomiędzy reprezentacyjną drużyną „Lotników 
Radzieckich“, a miejscowym BKS przy Zarzą- 
dzie Miejskim. Po ceremóniach powitalnych 
spotkanie rozpoczęło: się brawurowym atakiem 
„Lotników Radzieckich“, którzy jaż w 5 min. 
prowadzili 1:0 z rzutu karnego. W zamiesza- 
niu podbramkowym wyrównali miejscowi ze 
strzału samobójczego prawego obrońcy „Lot- 
ników“. Po zmianie pól gra przybrała na 
ostrości, lecz utrzymana została w ramach 
ogólno obowiązujących , przepisów., Szumiński 


Z życia sportowego m Rzeszowie 
Zawody lekkoaflefyczne Sanok — Rzeszów 50:54 


Rewanżowe zawody lekkoatletyczne pomie- 
dzy, reprezentacją Rzeszowa i Sanoka, rozegra- 
ne w Sanoku zakończyły. się, zwycięstwem 
Rzeszowa w stosunku 54:50. Zwycięstwo jest 
tym cenniejsze; że barw Sanoka bronił znany 
olimpijczyk-tyczkarz. Morończyk. Meez tén 
pd reno na boisku, Sanoka okolo: 3.000 wi- 


"Z uzyskanych» WYKO na REAS NEN za- 
sługują: W biegu na'100:m Cisło z Rzeszowa, 
uzyskał dobry czas 11,8 sek. W rzucie dyskiem 
Sarama ' (Rz): osiągnął 33,45 m. Skok o tyczce 
przyniósł 'Moroficzykowi: stosunkówo słaby 
„wynik 3,04 m. iA loty wyniki poszczególnych 
konkurencji: 

- 100 m 1..Cisto (Rz) 1148, 2. Morończyk” (S) 


ý 11,9, 3. Zwiążek (Rz) '12,0 sek. 


400 m i. Bednarczyk (Rz) 58,0 sek. 2. Lipka 
(5) 61,0 sek. 

4X100 m 
49,9 sek. - 

Kula 1. Morofńiczyk 11,4 m. 2 Borczyk 
(8) 10,28 m. 


J. Rzeszów 407 sek. 2. Sanok 


ar MISTRZOSTWO POMORZA 


© Aleksandrów Kujawski, 7. 10.45. ,. 
"Spotkanie ikerke z cyklu o mistrzostwo 
pomorza, między KS „Orlęta” a KS „Gryf” z 
Torunia zakończyło się zwycięstwem „Oriąt” 
w stosunku 6:2, do przerwy 3:1, Zła pogoda 
ujemnie wpłynęła na przebieg gry. Bramki 
strzelili dla „Gryfu” — Cichy. (2), dla „Oriąt” 
— Mosielski 4, Łabęcki 1 i Kokowicz 1. | 
Sędzia ob; Saganowski. z Bydaoseezý sadu 
wolił. w. R 


Dysk 1. Sarama (Rz) 33,45 m. 2. Moroń- 
czyk (5) 32,78 m. 
Oszczep 1. Sdrama 
(5) 37,45 m. 
Wdal 1. Cisło (Rz) 5,89 m. 2. Związek (Rz) 
5,78 m. 


(Rz) 38,28 m. 2 Dyki 


Wzwyż 1. Motofńiczyk 1,497m. | 2. Hudyma 
(5) 1,49. m. 

Tyczka 1. Morończyk (S) 3,04 m. 2. Cisło 
(Rz). 2,54 m. 


ROZGRYWKI PIŁKARSKIE O MISTRZOSTWO 
PODOKRĘGU RZESZOWSKIEGO 


Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo podokrę- 
gu rzeszowskiego dobiegają już końca. Tytut 
mistrza zdobyła drużyna Resovii, a o drugie 
miejsce toczy się walka pomiędzy Sokołem i 
TUR PZI. z tym, że Sokół ma lepszy stosu- 
nek bramek i jeden puńkt przewagi Do jej 
czwórki, która prawdopodobnie ' będzie 
czyć z następną czwórką innego pódokregi, 
zalicza się jeszcze Milicyjny Spartak. Oto ta- 
belka rozgrywek. 


1. Resovia 10 gler 17 pkt. 32:12 st. bramek 
2. Sokół 9 gier 11 pkt 35:21 st, bramek 
3.M.K.Si '10'gier 9 pkt. 23:17 st bramek 
4. TUR PZI. 8 gier Apkt 17:11 st. bramek 
5. Gryf Mielec 8 gier 5 pkt. 17:29 st. bramek 
6 W. KS.  Bgiler 2 pkt. 8:43 st. bramek 


Do rozegrania zostały jeszcze mócze: Sò: 
kór—WKS, TUR—Gryf, Gryf—WKS | WKS— 
TUR. } 

Tadeusz Nowakowski. 


(BKS) z pięknego podania Iżeli zdobył bram- 
kę prowadzącą 2:1.: Utrzymuje się wyraźna 
przewaga BKS, który jako lepszy zespół tech- 
niczny zdobył ze strzałów Szumińskiego dalsze 
dwie bramki. Wynik dla Bydgoszczy przypie- 
czętówał z efektownej centry Michalskiego 
doskonale usposobiony Iżela. Zawody obfito- 
wały w szereg emocjonujących momentów i 
stwierdziły, że miejscowi dorośli do poważ- 
niejszych zawodów. Sędziował dobrze: sędzia 
ob, Saganowski. Widzów ponad 4.000, Zawody 
transmitowane były przez Polskie Radio na 
fuli bydgoskiej. (kj.) 


MIGAWKI BOKSERSKIE 


Sobkowi: znany pięściarz reprezentacyjny 
„Warty“ zjawił się niespodziewanie w Pozna: 
niu na meczu Warta — ŁKS. Popularny „Pig- 
mej” serdecznie witany był przez kolegów i 
sympatyków boksu. 


Najcięższy sędzia bokserski w Polsce ob. Za- 
płatka, który obecnie na stałe zadomowił się 
w Katowicach, w ostatniej chwili zdążył na 
mecz „Zielonych* z ŁKS, inaczej byłby się 
mecz może nie odbył! X 


Wicemistrz PAo, Pisarski padczas walki 
z Szymurą miał tylu sekundantów, że: wszyst- 
kie rady i wskazówki mu się „pomyliły” i... 
przegrał:do swego groźnego rywala. 


5.000 widzów było na. meczu. Warta — ŁKS. 
Świadczy to wymownie, że boks jest w: Pozna- 
niu groźnym konkurentem piłki nożnej. Na 
ciekawe mecze piłkarskie przychodzi nie wiele 
więcej publiczności. 


Skałecki (Warta) nie walczył na meczu z 
ŁKS-em. Podobno rezerwuje się na mecz z 
Czechosłowacją. 


Przed dwoma trudnymi zadaniami stanął ob. 
Tadeusz Suszczyński, Na'dzień 14 bm. musi 
wyznączyć ósemkę przeciw Łodzi jako kapitan 

| okręgu poznańskiego, a na 23 bm. przeciwko 

Czechosłowacji reprezentacyjną „drużynę Pol 
ski jako kapitan PZB. Wyznaczyć mniej trud- 
no — ale odpowiedzialność nie mała. 


Sobczak ma reprezentować Poznań w wadze 
średniej w spotkaniu z Łodzią. Zmierzy się 
więć znowu z Niewadziłem. Po ostatnim wy: 
niku remisowym — zobaczymy, który z zawod- 


ników jest lepszy. ` 
A „©. P, 
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Pod protektoratem Wojewody Pomorskiego dr. Pasemkiewicza 


Warszawa — Pomorze w boksie 


CZORTEFKK 


i Mauthausen 


HOKEIŚCI POZNAŃSCY PRZYGOTO- 
WUJĄ SIE DO ZIMY 

POZNAŃ, 7. 10. Poznańskie kluby hokejo- 
we, Ściślej Okręgowy Związek przygotowuje 
się do zbliżającego sezonu. Komisja Organi- 
zacyjna POZHL zwołuje na dzień 13 bm 
o godz. 18-tej w lokalu p. Nurkowskiego, przy 
ul. Sew. Mielżyńskiego walne zgromadzenie 
Związku. 

Z klubów obecni będą prawdopodobnie de- 
legaci Lechii, Czarnych i Warty, która |przy- 
stąpiła do zorganizowania sekcji. Sekcję ho- 
kejową ma zorganizować również KS Zjedno- 
czonych. Niewiadomo, co będzie z AZS, któ- 
ry ma tak piękne hokejowe tradycje, Na pro- 
wincji pewny jest udział Stelli gnieźnieńskiej; 
Jest niewątpliwe, że więcej klubów będzie sta- 
rało się uruchomić sekcje hokejowe, lecz po- 
ważne trudności stwarza brak sprzętu no i. 
pieniędzy. 


NIESPODZIANKI W MISTRZOSTWACH 
POZNAŃSKIEJ A KLASY 

POZNAŃ, 7. 10. Jest rzeczą udowodnioną, 
że nawet najsłabszego przeciwnika nie należy 
niedoceniać. Słyszeliśmy niedawno, że „Wi- 
sta“ krakowska uległa niespodziewanie mało 
znanemu zespołowi i może nawet nie wejdzie 
do A klasy. To co spotkafo „Wiśłę” spotkało 
i „Wartę” poznańską. Raz sobie zlekceważy- 
ła Warta zespół ,Zjednoczonych” — uzyskała 
remis. Teraz, grając z „Unią w Swarzędzu, 
przegrała mecz w stosunku 4:3 (1:3), Straciła 
więc Warta już trzy punkty. Dalsze takie 
„niespodzianki” mogą mieć dla naszego czoło- 
wego zespolu wielkopolskiego następstwa nie 
miłe. Admira zabrała HCP, dzięki wynikowi 
3:3, również jeden punkt. Wobec takich wy- 
ników mistrzostwa okręgowe, jakkolwiek roz- 
grywane narazie w grupach, już nabrały pew- 
nego posmaku sensacji. Na prowincji „Ostro- 
via” trzyma się. dzielnie i wedle papierowych 
obliczeń zamierza wraz z Prosną” kaliską 
usądowić się w „A” klasie. (p=). 


RE A z: 
ŚWIĘTO SPORTOWE W ZBĄSZYNKU 

SULECHÓW, 7. 10. W ub. niedziele, miej- 
scowa „Sulechowianka” była gościem na Świę- 
cie spórtowym w Zbąszynku, gdzie przy licz- 
nie zgromadzonej publiczności, rozegrała re- 
wanżowy mecz w piłkę nożną z tamtejszym 
„KKS-em"”. Mecz zakończył się wynikiem re- 
misówym 1:1 (1:0). 

Bramkę dla Sulechowa uzyskał w 12 min. 
Zasadny, a wyrównującą dla Zbąszynka po 
przerwie w 16 min. Kasprzak. Sędziował 
dość dobrze ob. Hadyniak z. Wolsztyna. 

Oprócz meczu piłkarskiego, rozegrany zo- 
stał trójmecz lekkoatletyczny Zbąszyń—Wol- 
sztyn=Zbąszynek.  Zwyciężyt Zbąszynek — 
przed Zbąszyniem i Wolsztynem. 


WŁAŚCIWY CZŁOWIEK NA WŁAŚCI- 
WYM MIEJSCU 

Kierownictwo Miejskiego Komitetu WF i 
PW w Bydgoszczy objął dyr. Matuszewski. któ- 
ry stanowisko to piastował do września 1989 r. 
Powrót zasłużonego dla rozwoju sportu byd- 
goskiego działacza witamy z szczerym zado. 
woleniem. (ki. ) 


Atleci „Zrywu” 


u rannych żołnierzy 

Sekcja c-atletyczna KS „Zryw” przy ZWM 
odwiedziła w szpitalu rannych żołnierzy, uprzy- 
jemniając im kilka chwil szarego życia szpi- 
talnego popisami sportowymi. Produkcje były 
nagradzane hucznymi oklaskami przez licznie 
zgromadzonych rannych żołnierzy. W dźwiga- 
niu ciężarów. pięknie popisali się: Tyniecki, 
mistrz. Polski, który dźwignął 130 kg, Maj- 
chrzak 110 kg. i doskonaly Lupertowicz 105 kg. 

W walkach zapaśniczych w wadze koguciej 
Lewandowski z Jeżewskim pokazali piękny 
styl walki francuskiej, po 10 min. sędzia orzekł 
wynik nie rozstrzygnięty. W wadze piórkowej 
Magdański/w walce z Rybickim zwyciężył pe- 
wnie. Walka mniej interesująca. W wadze 
Średniej Łoboda z Majchrzakiem po 10 min. 
nie uzyskali rozstrzygnięcia, Dobry technik 
Łobodą nie miał pola do popisu. 

Sędziował w ringu ' Pawłowski, 
por. M. Kurowski i Sokołowski. 

/ + 

— Sokołowski mistrz w zapasach wagi kog. 
(cZryw” przy ZWM) w walce na treningu z Ło- 
bodą uległ pęknięciu żebra, Na razie nie bę- 
dzię mógł walczyć. 
ANN 

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” 
w Bydgoszczy. Administracja i redakcja: 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 29, m. 3, telefon 31-16. 


na punkty 


Redaktor naczelny — Andrzej Kłyszyński; 
sekretarz redakcji — Józef Kruszona przyj- 
muje interesantów w dni powsż. od godz 15-16, 

ń 9 Essai 


